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Z dostawą w miojscu 66 M 
Z piz syfScą pocztową 68 M

Z a2 w yd  .Porann " i .T is i z." 124 M 1
Z dwnr^ zową dost.:'\s ą 1 

w miej eu . . . 132 M , 
2  przesyłką poc tową 136M '
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Wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 popoł, („Gazeta Wieczorna")

P. T. Interesentów sprasza się o zgłaszanie w spraw a 3h redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyl przy oL Sokoła 4/ * 
Rękopisów nio zwraca się. —  Biura Ad auiistracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. —  Telafoi redakcyjny Nr. 15
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Krassin i llamleaep? jutro opuszczają L iily il 
LGeorse psdeinusfe intervencyę stiafiska!

Krótka ocena sytuacyi 
na froncie,

(Od naszego wojskowego sprawozdawcy).

Lwów, 26. sierpnia.

'Na północy żołn erz nasz zbiera bogate żniwo 
JlO-dmiowych, ponad wszeką strategiczną miarę 
(dokonanych wysiłków. Wczoraj domknął s ę pcd 
f(otnem drugi olbrzymi sak (pierwszy domknięto 
pod Mławą), a żołnierze nasi i miejscowa ludność 
Wybierają zeń dziesiątki tysięcy czerwonych 
„zdobywców11. Całe armie przestają istnieć.
/ Alę jeszcze na północo-wschodzie nablższy, 
historyczny dla polskich walk cel — linia Niemna 
*— nie osiągnięty. A więc prze naprzód gen. Śm 
igły rozbijając mmocbodem świeżo na front rzu
cane diywizye krwawej armii. Na Niemen!

Co zamierza przeciwnik? Potracili głowy ko
mendanci armii i dyw izyi, załamali ręce woj
skowi, ale mózg — kierownictwo naczelne jeszcze 
pracuje i nadziei nie traci. Rzućcie ok em na ma
pę. W  piorunującym pochodz ę od Garwolina 
przez Siedlce, B ałystok na Grodno, z 'konieczno
ści rozciągnęło się i nieco osłabło prawe skrzydło 
zasadniczej naszej akcyi. Tędy, poprzez Bug rzu
cić nowe siły i zagrozić podstawowym północno- 
wschodniej óperacyii —  oto ostatnia mądrze po
myślana aikcya ratunkowa. Do niej użyć — na
turalnie —  Budiennego Ale czas. i wypadki na
glą, linia Bugu od Brześcia aż po Hrubieszów 
mocna —  a myśmy od lipca nauczyli się zamy
kać saki.

Podi Lwowem ? Już tak powiedz'eć nie nto- 
ina — Jest front południowy, a nie lwowski. Tu
taj konsekwentnie zmierzamy do linii1 Bugu (na 
razie) i oczyszczamy południowe połacie ]ęraiu 
od zaawanturowanyohf na pół rozprószonych od
działów. BroB&

Rozbicie 72 brygady bcIszewicRie) Koło Mostów WielKichf
Armio generała Pawlenki obsadza Dniestr. 
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Warszawa 25. sierpnia. brak. — Na regzjcle fnoWtu lokrtia watki. CŁnapa 
FRONT PÓŁNOCNY, 

oddziały nasze I. i V. armii w  dalszym cią
gu oczyszczają swój rejon z niedobitków wtcjsk 
sowieckich, które paraSucuwszy broń, błąkają się 
w okolicznych h etach. Część wojsk nieprzyjaciel
skich, nie mogąc się przebić przez kordon na
szych oddziałów', przechodzi walalz z majątkiem 
wojskowym granicę niemiecką. Komitet bolsze
wicki z Działdowa,- który umknął z miasta do 
Niemiec, został wojskom naszym wydany i pPd- 
daafy pod sąd dotfaźny. Oddziały pościgowe, wy
słane w  kierunku MyszyócK pńzyptWaziły Jatko 
zdobycz 4 działa.

fRONT ŚRODKOWY.
W  walkrdh na półn. od Ostrołęki 8. <3y»wtełya 

piechoty wzdęła 600 jeńców oraz zrtaczną zdobycz. 
Oddział 65. pp. wysłany na zdchód w Unię dzięki 
Pfssy wziął 5 armat, 25 kańabinów maszynowych 
l kilkadziesiąt jeńców. Ditiu 24 bm. 0 godz. 15

w«jska nfeugae zajęły Ossoiwiec, szczegół. na razie

wypadowa majora Patlicza zajęła Równo (na na 
łudru-wschód od Opaljnla), biorąc 20 karabinów 
maszynowych , jeńców i konie.

FRONT POŁUDNIOWY.

W  rejonie Mostów Wielkich jazda wajsza ptt 
krótkiej walce ria białą broń —  rfozbiła 72 brygadą) 
sowiecką, btocjąc kilkadziesiąt jeńców, w tej li
czbie gzefa sztabu brygady. Zdobyto 8 karabinów, 
maszynowych, ońzz 40 wożów z materyałem wo* 
jeimyin.' f

Oddżjały nasze oporujące na wschód od Lwa 
wa po ostrej walce zajęły Zadwórze j Przemyśla* 
u?.

Na połudrfkmnem sfcrziyldBe tokatne ułOrczkl. z 
patrolami jazdy nieprzyjacielskiej, które dodała, 
ją do rejonu Mikołajowa.

Armia generała Pav lenki obsadza linię Dnie-
stfa.

Naflzelne Dawództtwo W . P. j 
Sztab Generalny.

Pomyślne dla nas walki w rejonie Krasnego!

i

Lwów, 25. sierpnia (wieczór), 
Wydział 11 Sztabu D. O. G. Informuje: 
Oddziały konnej armii bolszewickie! skoncen

trowane w rejonie Sokala weszły w kotaknt z na- 
szcml wojskami. Walka w toku.

W  rejone Krasnego silne walki «fia nas po

myślne. Po obu stronach biorą udział pociągi man,
cerne.

W  rejonie Glinian po dość ciężkich walkach 
oddziały nasze posunęły się naprzód. Dalej ku po
łudniowi bez zmiany.

30.000 Krasnoarmiejców przeszło granice Prus wschotlnJ
Gdańsk, 25. sierpnia.

(PAT.) „Danz. Ztg.“  donosi: Według obliczeń 
urzędowych, do dnia wczorajszego przeszło gra
nicę Prus wscbodnich około 30.060 żołnierzy bol
szewickich, którzy zostali internowani - ^  ^

Nawen, 26. sierpnia. 
(PAT.) Radio — Według źródeł niemieckich 

liczba wypadków przekraczania niemieckiej i : 
nky prtzez wojska sowieckie powiększa JPn. 
gólna i^zha mai wynofeić dotąd ak.iy% *&■-+
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W ielK i Bó| na sKrz^clle pólnocnem .
T n y  annró bolsKewicWe zagrotorie. —  Pobojowisko Wielkiej Bitwy. -  Pościg, za niepr/yjac^em 
- óww iazy akcji na póhsocy. —  Zlfkwtó wastie prsiw©go skrzynia bciszetwicltiejjo. —  pokost©

znaczenie bitwy pod Warszawą.

(Od naszego referenta wojskowego).

Warszawa, 24. sierpnia.
Po rozbiciu nieprzyjaciela .pomiędzy Dęblinem 

\  Warszawą, w ytw orzyła  się .sytuacya, która 
wojska bolszewickie stawiała w

położenie wprost paradoksalna 
Trzy  armie czerwone, maszerujące, ku północ
nym przeprawom przez Wisłę zostały bardzo po
ważne zagrożone.

Rozegranie w ięc dalszej party! zależało z je
dnej strony od szybkości wojsk polskich i ich si
ły pościgu. Z drugiej strony

nieprzyjaciel miał leszcz© sizatrtea odwrotu 
o ile .posiadałby tego rodzaju łączność, któraby 
pozwoliła mu na komunikowanie się wzajemne 
armij rozbite) na południu z armią, maszerująca 
na północy.

Polskie dowództwo nie dal0 wojskom swym- 
ini chwili spoczynku. Mimo, że przygotowania di- 
wykonania przerwy pod Dęblinem -wytężyło juz 
żołnierza, mimo, że pierwisze walki zużyły •wie- 
!e jego sił, dowództwo nasze rozwinęło natycb_ 
rmast Po .przełamaniu nieprzyjaciela 

akcye w szerokim stylu.
Wojska nasze nie miały nawet czasu do dosta
tecznego oczyszczenia terenu iprzez s ebia zajęte 
go. Powierzone tę sprawę samorzutnej energii 
ludności, która istotnie wywiązała się świetnie ze 
'W,ego obowiązku. Wzdłuż szosy od Warszawy 
do Nowo-iMińska widziałeś coraz wychylające się 
z lasów okolicznych grupy chłopów, prowadzą
cych po 30, 40-tu po kilkudziesięciu i ,po stu kil
kudziesięciu bolszewików. 'Na ogromnych prze
strzeniach lesistych

ludność miejscowa zapędziła ma własną rę.
kę cały szereg obłajw, 

donosząc równocześnie władzom o ukrytych po
śród lasów stanowiskach karabinów maszyno
wych, czy też nawet całych bateryaćh.

Z tego właśnie powodu w komunikatach na
szego Naczelnego Dowództwa w  pierwszych 
dniach zwycięstwa nie można było podać dokła 
dmej ilości jeńców, ani też dokładnej ilości zdo
byczy wojennej. Wojsko nie miało czasu zająć 
się skrupulatnem oczyszczeniem terenu, zajętego 
orzez nieprzyjaciela, ludność zaś miejscowa je
szcze do dziś wyłapuje rozbitych bolszewików i 
dostawia już ich teraz do posterunków pclicyi- 
'lych. Przy tej sposobności odbywa się cały sze
reg niezwykłych epizodów a Pod względem 
toresqu«“

pobojowisko teł wielkiej bitwy
przedstawia się wprost nadzwyczajnie. Na każ
dym kroku widać gromady jeńców, prowadzone 
przez dwóch, trzech chłopów, spotyka s-ę też 
baby wiejskie, ciągnące po kilkunastu bolszewi
ków do niewoli.

Wioiska nasze, jak już mówiliśmy, p0 rozbi
ciu nieprzyjaciela rzuciły się natychmiast w po
ścii .

Pościg ten rozwija się szerokim wachlarzem
na północny wscliód.

Pierwszy kierunek idzie na Siedlce i Brześć 
Litewski, druffj ku Białystokowi, trzeci prosto 
na północ w  ceiu przecięciu dróg odwrotowych 
nieprzyjaCela przez Ciechanów na Mławę,

Zacznijmy od tego ostatniego tu bowiem spo
tkały nasze wojska najsilniejszy opór i tu, jak do
tąd najcięższe musieliśmy stoczyć walki.

Bolszewicy nće odrazu zrozumieli i nie odra- 
zu mogli się dowiedzieć, co się stało na południu. 
Już, gdy południowe skrzydło ataku ich na War
szawę było złamane

skrzydło północne w  najlepszej w ierze a- 
takował0 » 

dalej i to w  tern przeświadczeniu, że prowadzi 
ostateczny szturm na stolicę. Kawalerya bolsze
wicka pod Gaja-Channem forsowała gwałtownie

przyjaciel włóki tutaj zo sobą bardzo wielka ilość 
karabinów maszynowych | znaczny materyał te
chniczny między innymi wielką liczbę nkmueckićn 
tnmierek.

'Mimo zwycięstwa na południu 
V -ta armia generała Sikorskiego tCZymają- 

eego północ Warsiuawy zniałazła się w  bardzo 
trudśntdm położeniu.

Armia ta miała sobie powierzone zadanie nad 
węzełki w yraz delikatne. Celam jej było .przepu
szczenie poniekąd s»ł nieprzyjacielskich bodaj 
pod Płock i w związku ze zwycięstwem tia po- 
udniu zamykanie stopniowe tego wszystkiego co 
iuż na zachód aż po przeprawę pod Płockiem się 
dostało. Armia generał * Sikorskiego musiała się 
tyła liczyć z tein, że wypadnie jej stoczyć bój 
bardzo ciężki.

Bój ten rozłożony był poniekąd 
Da dwie fazy.

Pierwsza z nich to
walka defciiżywna Stoczona t, atókfem nfe- 

przyjadeja
wymierzonym bezpośrednio z ipófnocy na stolicę. 
Były to walki pod Zegrzem i Modlinem, dalej wal 
ki o  przedpola tych umocnionych stanowisk. Prze
bieg tych bojów był nadzwyczaj krw aw y i gwał 
towny. Pod Modlinem dopuszczono nieprzyjaciela 
do bardzo blizkich odległości, z  których dopiero 
niszczono go ogniem artyleryi i gwałtowną akcyą 
oiechoty. Naębjfc bolszewików na Zegrze szedł 
>d frontu i od wschodu. 1 tu również obrona na
sza sprostała całkowicie zadaniu.

Druga faza walk armii generała Sikorskiego to

wdtorzKtnie zrazu dleanonstra tywirie ofewzp- 
wne potem prąedzisdig»'ęte w nzeczywist? 

ofsnzywę,
I pic prowadzeń aj wspaniale ize ^nakomrtynt roz
machem.

Generał Sikorski nie mógł był i nie powinien 
był od samego początku .rozwijać pełnych swych 
.s ł. W  tym bowiem wypadku mógłby s:ę znaleźć 
w  położeniu ddsyć dwuznacznym. Ajfcyę swoją 
rozpoczął ku północy idąc m. Płońsk. Starał się 
jaknajbliżej dotrzeć do Ciechanowa. Natrafiał tu 
na bardzo silny opór nieprzyjaciela, który wyo-

zm lennie krwawych walk, w których sam Cecha
mi w przechodzi! kilka razy z rąk do rąik.

Bolszewicy wciąż jeszcze n e wiedzieli, co się 
stało na południu,

a dzięki fatalnemu dla nich zbiegowi okoliczności, 
a mianowicie, że nasz pociąg pancerny rozstrze
lał cała bolszewicką radychtacyę, utracili z cen
trum -siwej armii wszelką łączność.

Walcząc tedy uporczywie o Ciechainów, pcha
jąc się jeszcze c'ąg-1-e rra -diól wnadtóei opanowa
nia Modlina %

sunęli równocześnie głęboko na zachód pod 
Płock.

Nasze dowództwo nie żałując żadnego nakła
du ani żadnych ofiar pono-szonych w bardzo cen- 
rfy.ńi Tnaiery,E'le najlepszych .pułków 5 dywizyi, zła
mało -ostateczne opór nk-przyjaceła pod Ciecha
nowem. Tym  samym ostatnia droga nieprzyja
cielskiego odwrotu została odcięta. Pozostał jesz
cze wąski pas pomiędzy Ciechanowem a Mławą, 
któo~m mogl się wycofać bolszewicy.

Równocześnie z wytworzeniem s'ę tej sytus- 
cyi dowiedzieli się om o tem. co się stało na po  
łu-dniu. Powstała wówczas

w obozach bolszewickich całkowita panika.

Wszystkie tabory rzs-efy ślę -w tył aby dirogą na 
Drobin wydobyć się z matni. Sztaby armii wraa* 
z komisarzami porzuć wszy armię uciekły w  po
płochu ii a północny wischód. Została jednak wła
ściw e na miejscu cała armia ze Wsrysitikatra swy
mi ufządz-er.iami, została ,pod Płockiem zdaje sfę 
zupełne .przez kierownictwo bolszewickie we po- 
wiadomona o wypadku grupa jazdy .nieprzyja
cielskiej,

Tymczasem my równolegle z tern* wyntarBe-
niami .posuwaliśmy się ciągle na wschód., docho- 
idząc do Brześcia Litewskiego, wyrzucając wła
sne konne patrole pod Białystok, zamykając wre* 
szc-e zupełnie ten tak ziwany polski korytarz po
między Ciechanowem a Mława.

Dnia 22 b. m. w boju pod Mławą odniósł nasz 
plan iiowv sukcesy,

zabrano tu fcewiem do niewoli iparę diywizyj z u 
rządzeniami, dowództwem sztabu itd.

Reasumując tedy, musimy powLedz;-eć, że pf 
zgruchołaniu centrum nieprzyjacietlslciego

zamknęfśmy* zwinę i i zlikwidowali całkowi
cie najmocniejsze skrzydło botezewICKi© a 

m Janowic "e północne-
Z punktu widzenia czysto fachowego, zwycię-

* «  pod Warszawą, bitwa „ad W a l, ,  to
swoją flankę starał się jłtak ten zlikwidować. Ge
nerał Sikorski,

Uzyskawszy pewne początkowe Sukeegy tfa 
północy, jakćby zatrzymał się w  swym mchu.

To zatrzymanie się było spowodowane <y 
czekrwaniem wyników pracy naszaga (prawego 
skrzydła na południu. Z  drugiej strony faktyczny 
stan rzeczy olbrzymia przewaga liczebna nie
przyjaciela nakazywała pewną wstrzemięźliwość. 
Nasza Piąta armia miała wszak

przed sobą zgrup ^wdne dokoła Warszawy 
cztery armie ideprzyjaclołskle,

które w  koncentryczmym mchu mogły były zdu
sić każdej chwili armię gerjerała Sikorskiego,

P o  uzgodnieniu wyników na południu, V-ta 
armia przystąpiła do bardzo forsawinej i bardzo 
krwawej walki, przerywając się nagle przez zma 
sowanego tu wszędzie bardzo gęsto niesprzyjacie- 
1 a,"prosto na północ.

Ruch ten natrafił na bardzo
silny opór bolszewików'.

Opór ten również miał swoje zmienne tło 
psychologiczne. W  pierwszej chwili wydał się 
nteprryjacielowr zupełnie pewnemu zwycięistwra, 
nieoczekiwanym zuchwalstwem, czy też. rrktem 
rozpaczy cały manewr Sikorskiego, RzucHl się 
więc z wytężeniem wszystkich swych sił rozipo- 
rzą fe łn ych  cd północy na południe.

To właśnie miało w  przyszłości 
powiększy ć nozmlau- ich klęski 

Na północ od Modlina na linii kolejowej, w-io- 
prrygotawanie d0 przeprawy przez Wisłę. Nie- dąceJ do Ciechanowa przyszło do zaciętych nie-

naipiękiticiszyćh biterw współćzesaych, mogąca iść 
śmiało w porównanie z takimi bi>twarm iaik bój 
nad jezioranr Mazurskiemi, czy też nawet b:łwa 
nad Marną. Aby taki 'bój przeprowadzić, aby do. 
konać takiego ugrupowania, mając wszędzie niai 
przyjaciela pod bokiem,

trzeba mieć żołnierza stojącego na bardzo wy
sokim poziomi,, moralnym,

ora*z trzeba mieć poszczególnych dowódców, 
wreszcie sztaby pracujące w  myśl najwyższych 
zasad sztuki wojskowej,

Aby taką bitwę przygotować, trzeba też mieć 
I Jardzo silne oparcie w kraju;

nie dającym s:ę wytrącać z równowagi ani przez 
bliskość bez,pośrednią -nóeprzyjariola, an-i przeą 
wszystkie zwfązaate z tą bliskością' efrary i mebez.- 
p:eczeństwa. Słowem, do wykonania talk:e' walki 
przystąpić może kraj, /który posiaida wszysżkaę 
konieczne dc tego

elementy, zaczynając od Naczelnego Wodza, 
kończąc na prostym szeregowcu,

elementy pierwszej, wyjątkowej poprastu jakości.
-W wielkiej bitwie nad Wisłą okazało-się że 

Polska elementy te posiada. Wiadomem było jud 
od dawna że •

mamy Naczelnego Wodza, natchnionego ge
nialną inieyatywą.

Okazało się obecnie, że pos:adamy też, wio. 
dzów stojących me wyżynie łMjbardzieij odlpdwie 
dzialnych i trudnych zadań wojennych. Nasze Na 
czelne Dowództwo
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w  s’tnyni ręku generała Rozwadowskiego do- 
kazato istotnie cudów.

Każdy, kto ma Choć nelimmejsze .pojęcie o o- 
brotach tajk ołbrzynrej machiny jaka jest machi
na wojskowa, łatwo sobie wyobrazi, ile szef szta
bu armii polskiej mus:al pracować, ile i jakiej mu
siał użyć energii, aby cały plan tej wailki przepro
wadzić i rozwiązać.
Tosatno można powiedzieć o dowództwach armii.
Musiano przecież na każdym 'kroku walczyć z nie- 
zmernymi brakami spowodowanymi niedawnym 
odwrotem, musiano wielką myśl przeprowadź ć 
w  dół aż do prostego szeregowca, którego stan 
moralny po długim odwrocie nie był przecież naj
lepszy.

Gdy mowa o żołnierzu, .trudno pominąć 'mil
czeniem rolę oficera polskiego. Z zadania swiego 

ofcer polski wywiązał się znakomicie, świe
cąc prawdziwym przykładem.

Oficer nasz podrywał do wa'ki szeregowca w  o- 
gn u uczył wojennego zachowania się świeżych 
rekrutów. Oficer polski, nie mając dto rozporzą
dzania kadr podoficerskich, n e mogąc się oprzeć 
na tym szkielecie, jafki w  każdej armii stawowi 
korpus podoficerów, walczył jak prosty żołnierz, 
posnąć przytem na sobie wielką odpowedziałmość 
jaka w  tak decydującej rozprawie spadla zawsze 
na oficerów. To też straty nasze w  oficerach są 
stosunkowo dość znaczne. Wynika to właśnie z 
tego, że w tym przełomowym boju 

oficerowie musteli byli pracować z nadzwy
czajnym poświęceniem 1 ofiarnością.

Gdy mowa o szeregu żołnierskim, 9twierdzić 
nafeży, że tćraz dopiero w  tej wailce śmiertelnej 
szereg ten zespoli,) się raz na zawsze z zupełnem 
pominięciem ‘różnic dz ełnicowych, stanowych, in- 
teligancyi i wykształcenia. Każdy wobec tego 
boju był rekrutem, a 

rekrut poznański przemieszany z krółewła- 
kiem ! małopolann^m, we wspólnym niebez
pieczeństwie onaz we wspólnym tryumfie, 

zbratał się wzajemne na zawsze.
Bitwa nąidi Wisłą tq jedna z najwspanialszych 

bitew dzisiejszej epofci. Bitwa nad Wisłą to jedna 
l  na jw spani aiszych bitew w  hiśtoryi, oręża pol
skiego,

to rozprawa, która Naczelnego Wodza pol
skiej armii nieśmiertelną opromienia sławą.

%J. K. B,

NIEZABEZPIEC ZENIE TYLÓW  PRZYCZYNA  
KLĘSKI BOLSZEWICKIEJ.

Warszawa 26. sierpnia. 
(T e le f) <m) Z Wiednia telegrafują: Prasa wic 

ieńska tłumaczy klęskę bolszewików pod W ar
szawą w  następujący sposób:

Na 11 dni przed bitwą, pod Warszawą do
wództwo woiisk bolszewickich twierdziło, że je
go ciężka artylerya stoi na wschód od Warsza
w y  w  oddaleniu 150 kim. Wogóle ciężka artyle
rya bolszewicka przeznaczona do bitwy pod 
Warszawą nie doszły dalej, m t do doliny Narwi. 
Bolszewicy wyszli z rejonu Brześcia Litewskie
go nie zabezpieczywszy sobie tyłów, a także i 
bez wszelkiego planu, nie licząc się z brakiem «-  
tapów. To było powodem ich klęski.

JAK TROCKI CHCE W YW IEŚĆ W  POLE 
EUROPĘ?

Warszawa, 25. sierpnia.
(Telef.) (m) Stacya radiotelegraficzna w  Po- 

tnaimu zanotowała wywiad Trockiego, wysiany z 
Moskwy do Cbrystyanii. W  wywiadzie tym Tro
cki mówi: Mimo naszej wybornej sytuacyi w oj
skowej, zrobiliśmy wszystko co do nas należało, 
aby przyspieszyć rokowania pokojowe *  Polską. 
Tymczasem dowództwo polskie unikało spotkania 
z  .naszymi pełnomocn kami, co ma już dzisiaj cha
rakter specyalnie złośliwej praktyki. W  dalszym 
ciągu swego wywiadu Trocki przedstawia w szy
stkie znane już dobrze wykręty sowieck e, o i®* 
kie rozbja się możność porozumienia się naszych 
delegatów z przedstawicielami sowdepii. W yw iad 
swój kończy Trocki: Polityka rządowych kół pol- 
sk'~u ^ - 'ie  się dążyć do zmuszenia najs do zaję

cia W arszawy 1 wytworzenia sytuacyi, usprawie
dliwiającej huterwenc-yę wojskową enitenty. W  
końcu swego wywiadu Trocki z wielką rezerwą 
w ypow iedzaf się o Anglii, natomiast nie szczę
dził wyzw isk i obelg Francyi apelując, jak zwykle, 
do proLetaryatu całego świata. Jest rzeczą cha- 
Yakterystyczną, że wywiad Trockiego został w y 
siany z Moskwy 19. sierpnia, a w  ęc wtedy, kiedy 
w  Kremlu znaną już była dobrze sytuacya strate
giczna w  Polsce i kiedy prawdopodobnie przewi
dywano jej ostateczny wynik.

Jak Trocki poparł swój* sojusz z Niemcami 
zaliczką

Praga, 25 sierpnia.
(PAT). Cz. B. Pros. z Londynu. „Times" 

przynoszą bliższe szczegóiy o pobycie Trockiego 
w Niemczech. Spotkał on się tam nietylko z 
przedstawicielami niemieckiego sztabu general
nego, ale i z reprezentantami rządu niemieckie
go. Konferencye dotyczyły dostawy broni i amu- 
nicyi dla Rosyi przez Niemców. Trocki zobowią
zał się złożyć zaliczkę w pieniądzach, które ma

się uzyskać ze sprzedaży klejnotów carskich. — 
Nadto Trocki interweniował w sprawie przywozy 
broni dla Polski i miał na ręce reprezentantów 
niemieckich złożyć znaczniejsze kw^ty pieniężne 
na agitacyę wśród Niemców Gdańskich. Wresz
cie zauważają .Times*, że do Anglii nadeszłe 
wiadomość, iż w okolicy Działdowa Niemcy istot* 
nie dostarczyli broni bolszewikom.

SUKCES V W RANGLA.
Poldhu, 25. sferpnża.

OPAT.) Radio. — Komunikat oficyalny Wran- 
gla datowany 15. bm. nadszedł dopiero dziś dro
gą przez Konstantynopol do Londynu i opiewa, że 
wojslka generała Wrarlgla zajęły niewielką prze
strzeń wybrzeża Morza Czarnego. Wylądowują 
one także w  okolicy Kubania na wybrzeżu mo
rza Azowskiego i przy ujściu Donu, gdzie zostały 
znacznie wzmocnione przez posiłki kozackie. — 
Trzeci z koi«i wysiłek wojsk czerwonych w celu 
odrzucenia IWrangla na iPerekop spełzł na mii 
czem. Wrarrgel zabrał 6.000 jeńców 34 armat i 100 
karabinów maszynowych.

RADA MIN. ZASTANAWIA SIE NAD ZMIANA 
MIEJSCA ROKOWAŃ.

Warszawa, 25. sierpnia.
(Telef.) (m) W  ciągu dnia dzisiejszego odby

ło  się pod przewodnictwem Witosa posedzenie 
Rady ministrów, na którem omawiano sprawę 
delegacyi polskiej w  Mińsku łącznie z nasuwającą 
s'ę koniecznością przeniesienia rokowań na inne 
miejsce, z  powodu niemożności swobodnego k o  
munikowania się z rządem warszawskim. W  zwią 
zku z tern, krąży pogłaska, że rząd polski zam e- 
f 2ą zaproponować jako m ejsce rokowań Biały
stok lub Warszawę, chociaż nie są wykluczone i 
inne miejscowości na terytoryum polskim. Te pro- 
pozycye Rady ministrów są obecnie przedmotem 
narad R. O. P.

POSIEDZENIE ROP. ODBYŁO SIE WCZORAJ.
, Warszawa, 25. sierpnia.

(Telef.) (m) Na dziś na godzinę 6 wieczorem 
naznaczone zostało posiedzenie R. O. P. pod prze 
wodnictwem Naczelnika Państwa.

Sprawa pokoju polsko-rosyjskiego
utknęła na kwesty! rozbrojenia!

Nowe radiotelegraficzne sztuczki sowieckie.
Warszawa, 26. sierpnia.

(Telef.) ^G) Prasa angielska komunikuje, że 
sprawa pokoju polsko-nagyjskieao zatrzymała się 
na raate na kwestyt nazbrajertfa, a to ze względu 
na nieoczekiwane zwycięstwa polskie. Co do rze
komych trudności w  sprawie komunikowania się 
delcgacyj polskiej w  Mińsku z rządem warszaw-

Odjazd gen. Weyganda,
GEN. WEYGAND OPUŚCIŁ W AR SZAW Ę  

Warszawa, 25. sierpnia.
(Telef.) (m) Generał Weygand odjechał dziś 

wieczorem o godiz. 9 specyainym pociągiem z 
W arszawy, żegnany na dworcu kolejowym przez 
generalicyę, przedstawicieli władz i publiczność.

POŻEGNANIE GEN. WEYGAND A PRZEZ 
PRASĘ WARSZAWSKA.

Warszawa, 26. sierpnia.
(Telef.) (m) Dziś nastąpił wyjazd gen. W ey- 

eanda z W arszawy do Paryża. Opuszczającego 
generała prasa warszawska bez różnicy przeko
nań politycznych żegna niezmiennie serdecznie. —  
W  chwili, gdy na całym froncie od północy do po 
łudnia wojska nasze pod naciskiem wroga cófały 
się krwawo znacząc każdy swój krok, przybył 
do nas gen. Weygand, aby pomódz mam swoją 
wiedzą i swojem doświadczeniem wesprzeć na

wysiłW. Przybył on jako symbol bohaterskie* MSZ. następującą depeszę: Hrabia Zamofsk,, p 
Francyi, aby nam przypomnieć, że zadnia silą seł polski, Paryż. Naczelnik Państwa upowaźc

skini zauważa-ją dzienniki angielskie, że deleaa- 
cya polska zabrała ze sobą 'bardzo ślną staęyę 
radiotelegraficzną, należy w :ęc  przypuszczać, że 
sowiety używają sztuczek, aby przeszkodzić 
delegacyi polskiej w komimfikowaińu się 1 uflUe. 
możliwić jej dawie<$aenie się 0 ziwydęstwacfi poł. 
siklch. ( (

ORAWIAJA SIĘ O SWOJE TAJEMNICE WOJ.
SKOWE.

Warszawa, 25. sierpnia.
(Telef.) (m) Z Londynu donoszą, że tskrówld 

moskiewskie jakie tam otrzymano, dają do zrozu
mienia, że władze rosyjske przeszkadzają dele
gacyi polskiej w  porozumiewaniu się radiotefle- 
graficzmem a Warszawą, rzekomo z tego powodu, 
aby przy tej ^osobności delegacya polska n:e za
komunikowała do W arszawy jakichś tajemnic woj
skowych. ^  ^

Bolszewicy wskutek naszych zwycięstw 
modyfikują swe warunki pokojowe

Horsea, 25 sierpnia.
(P A T ). .Doiły Chroń." podając treść dt 

peszy Lloyda Georgea i Giolitti’ego do Millernn 
da, pisze, że z telegramu wynika, iż wkrótce od 
będzie się spotkanie wszystkich trzech mężó.j 
stanu i, że spotkanie to umocni jeszcze wspólna 
usiłowania w kierunku dgjpia nareszcie Europie 
pokoju. —  Korespondent warszawski tejże ga
zety donosi, że wskutek zwycięstw polskich, 
delegacya bolszewicka w Mińsku zmodyfiko 
wała znacznie swoje warunki.

wraża nie zmoże narodu, który zjednoczy się w 
jednym wysiłku zwycięskim, jak to uczyniła Frań 
cya pod Verdum, aby jak jeden mąż zawołać ku 
wrogowi: „Ou ne passe pas!“  —  Generał odjeż
dża w  chwili, gdy now y wieniec wawrzynu okala 
czoło żołnierza polskiego i jego bohaterskiego w o 
dza. Lecz upojony radością zwycięstwa naród 
Polski popamięta i pamiętać będzie, że w zw y 
cięskich tych wieńcach są liśce laurowe wetknię
te ręką dzielnego gen. Weyganda i zachowując 
mu za to w  sercu'niezmiernej wdzięczność' i czci 
dziś w  chwili odjazdu z  Polski przesyła rau sep* 
deczne „Szczęść Raże!“

p o l s k a  n ig d y  n ie  z a p o m n i  f r a n c y i
POPARCIA.

Warszawa, 25. sierpnia.
(PAT.) Wydział prasowy ministerstwa spraw 

zagranicznych komunikuje: Na grątulacye rządu 
francuskiego, przesłane Naczelnikowi Państwa za
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mnie d*o przesiania za pośredióotwem pańskicm 
serdecznego podziękowania Panu Prezydentowi 
ministrów oraz MSZ. M llerandow zą, przesiano 
w imieniu rządu francuskiego powinszowania z  
powodu odnieś on ego przez nas w elk iego zwy
cięstwa. które wybawia kraj nasz od najścia o- 
sruinego wroga. Rolska nigdy nie zapomni, że

Francya w  chwili w e ik e g o  niebezpieczeństwa, 
zagrażającego tak niedawno odzyskanej wolności 
polskiej, okazała jaj pełne poparcie moralne stając 
■na s.raży 'klauzul traktatu, wersalskiego, oraz da
jąc wydatną pomoc doświadczonych generałów i 
oficerów francuskich. —  Podpisany Sapieha.

N A D m iN -<■

A P O L L O
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„VO RW AERTS“  IPRZECIW (!) BEZKRYTYCZ
NEMU POPIERANIU SOW IETÓW .

Nau/m. 25. sierpnia.
(PAT.) „Vorwaerts“  zwraca się w  artykule 

wstępnym przeciwko ślepemu i bezkrytycznemu 
rop er.aniu sowieckiej polityki ze strony niemie
ckich niezawisłych secyalistów i zauważa, że me- 
mieckii socyahzm musi być uratowany przez sta
nowcze zan echami e zarówno niemieckiego naro
dowego, jak j  rosyjskiego oryginalnego bolsze- 
wizmtk przyczem wypowiada się za pokojowem 
załatwieniem konfliktów międzynarodowych.

JAK ZAW IEDLI SIE BOLSZEW ICY AUSTR. I 
ROS. NA CHŁOPIE POLSKIM?

W edeń, 25. sierpnia, 
(P A T .) „Arbeiter Z ‘g.“  stwierdza, że klęska 

Rosyan w  Polsce .jest najcięższa, jaka kiedykol
wiek spotkała armię czerwoną. Przywódcy ro
syjscy przecenili swoje dotychczasowe siły i me 
mieli należytego zrozum enia dla nastrojów naro
du polskiego. Teraz widz my — pisze dziennik — 
że chłop polski dostarczył żołnierzowi polskiemu 
gorliwie żywności, a właśnie chłop polsk zdawał 
się być dobrymi materyałem da  agitacyi bolsze
wickiej; Przywódcy arm i czerwonej i k ierow a-1 
cy polityczni w  Moskwie przeoczyli poczucie nie
podległości u Polaków., zahartowane w  stuletnch 
wałkach i doprowadzi! do zjednoczenia narodu 
polskiego przeciwko sobie, wywołując wspomnie
nie uesku carskiego z chwilą k edy zaczęli od
grywać na ziemi polskiej rolę władców.

PRASA NIEM. O KONIECZNOŚCI KAPITULACYI 
ARMII SOW IETÓW .

Nauen, 25. s erpnia. 
(PAT.) Radio. — Dzienniki niemieckie stwier

dzają, że wojska rosyjlft e cofają się w  dalszym 
cągu. Niektóre oddziały armii rosyjskiej prawdo
podobnie będą zmuszone kapitulować wobec Po
laków.

BOLSZEWICY NIE WYSTĘPUJĄ JUŻ JAKO 
ZWYCIĘSCY,

Horsea, 25. sierpnia. 
(PAT.) Radio. W  sprawie pertrakracyi; w  Miń

sku. gazety agitndskie zastamwają śę  nad tern, 
jaki wpływ  wywrą na rokowania sukcesy polskie 
i zaznaczają, że bolszewicy bynajmniej mis w y
stępują już jako zwycięscy, i że rąle obustronne 
zm'en’ ły się radykalnie.

NAW ET PRASA LONDYŃSKA ZADOWOLONA.
Wiedeń, 25. sierpnia. 

(P Ą T .) BK. z Londynu. —  Wszystkie pisma 
wyrażają ogromne zadowolenia z powodu sukce- 
iów  polskich, a zarazem dają wyraz nadziei, że 
polskie wojska nie przekroczą granicy etnografi
cznej.

W ATYKAN ZADOWOLONY.
Rzym, 25 sierpni a.

(PA T .) Havas. — Watykan wyraża radość z 
powodu, ie  byt Polski jest zapewniony i niebez
pieczeństwo inwazyi bolszewickiej w  Europę u 
sunięte.

I ł o w e  s fa n a w ls te o  A m a li i  i  w i s d s .
Przyznają, ie musieli wziąć pod uwagę zwycięstwa polskie,

I żt dotychczasowe warunki sowieckie są nie do przyjęcia!
Paryż, 23. sierona. [rządów wziąć pod uwagę głębokie zmiany, Jaki# 

•JPAT.) (Havas.) Dzienniki podają depeszę z jzaszły w sytuacyi międzynarodowej z powodu 
Lucerny, wedle której Ofołmi i Lloyd Oeorge o- zwycięstw polskich, Llyod George i Giolitti zga- 
Kreśiiłi swoje stamowaisiko w  sprawie po!sko-rosyj- j  dzają się na to, że wurunki pokojowo postawioną 
sk ei. Mimo nacisku ze strony angielskiej ] włos- przez sowiety nie nastają się obecnie do przyjęcia
klej party] ekstemstów musieli kierownicy cbu

łiaden rząd wolnego kra‘u nie może pertraktować z sowietami?* 
Tr sść telegramu wysłanego do Moskwy z Lucerny.

Horsea, 25. sierpnia.
(PA T ,) (Radio) Telegram ąngdefcki podaje 

treść komunikatu przysłanego rządowi sowietów, 
jako rezultat konferencyi Lloyda George‘a z G o  
litt in v/ Lucernie. Najważniejsze punkta komuni
katu mówią, ze mężowie sten u stwierdzili z ubo
lewaniem, iż rząd suw etów chce narzucić Polsce

rząd jednej klasy. W  takich warunkach żadei 
rząd wolnego kraju nie może uznać oł garćhil, ja« 
ką s9 s twiety, ani z nkńt iteftuaktowaćJĆorrrun Utai 
mówi wkopcu, że cały świat na wschodzie i za, 
chodzie suragńJomy jest pokoju, jednak pokój osią. 
gnąć można tytko na podisaa w 'e zupełnego uzna. 
n;,a wo,rości narodów. „DaHy Chron,‘ ‘ pisze, żt"        - - Ą      * ~ J it

warunki niweeząco jej niepodległość. Rząd Polski i komunikat wysłał premierzy do -ządu rosyjskie, 
powstal z wyboru całej ludności bez różnicy klas, go drogą telegraficzną, upraszając o odpowiedj 
reprezentuje zatem cały naród, a nie jedną klasę, przed końcem bieżącego tygodnia, 
podczas gdy Rosya chce Połsco narzucić właśnie -

   *

Rokowania z rządem, który nie dotrzymuje obietnic, 
są rremożliwe!

Tak tłómaczą zmianę frontu rządu Anglii.
Lucerna 25. sierpnia, 

(PAT.) (Havas) Lloyd George i Giolitti zasta- 
naw ali s ę  nad sytuacyą polityczną a zwłaszcza 
nad wypadkami w  Europie wschodniej. Wymiana 
zdań stwierdziła istnienie zupełnej jednomyślno
ści m ędzy rządem angielskm i włoskim w  spra-

narznclć Polsce warunki niezgodno r rie/bato****. 
ścią narodową, chocfnż przedstawiciele sowietów 
w Londynie po stokroć powtarza i zupsłn.e co m* 
nego. Tworzenie milicyl obywatelskie: <pkt. 4. 
proponowanych przez sowiety warunków poko
jowych) jest sposobem zmierzającym do zburzenia

wie konieczności szybkiego przywrócenia pokoju j ustroju demokratycznego a zastąpienia go dykta'
w Europie. Zasadnicza podstawa tego pokoju 
tkwi w  poszczególnych traktatach pokojowych 
oraz wr scoscbic ich zastosowania- Zwycięzcy po
winni dać dewód umiarkowania w  układaniu tych 
trak fatów, zwyciężeni zaś okazać debrą wolę w 
ich wykonaniu. Jak długo n'e nastanie pokój nrę- 
d:zy Rosyą i innymi państwami, dopóty będzie pa
nowała atmosfera niepewności i zaburzeń. Toteż 
ząd ar.gelskl : włoska przedsłębnaly wszelkie 

środki aby przywrócić stosunki między Rosyą a 
resztą Europy,

Rząd angielski i włoski dowiedziały sę z 
przykiością o tem, że rząd sowfetów stara się

turą mniejszości, którahy przyjęła doktryny bolsze 
wickle. Rokowania z rządem, który rfe dotrzyma 
je słowa, stają się trudne a nawet wprost niemo/- 
[iwo. Jeżeli rząd sowietów nie zechce cofnąć ha
niebnych propozycyi, ale w dalszym ciągu będzie 
p iw a d z it wojnę na ziemiach polskich, aby narzu
cić narodowi polskiemu w yż  wymienione warun
ki, żaden rząd wolnościowy n:e może uznać poli- 
garchii sowieckiej ani eię też z nią porozumieć. 
Rządy angielski i włoski będą pracowały nad tem. 
aby wszystkie wysiłki zdążały do położenia kresu 
nieporozumieniom istniejącym między narodami.

Kamienew i Krassln opuszczają jutro Anglią!
Zażądali paszportów na skutek roty Balfoura!

Amsterdam, 25 seipiria. skiemd i włoskiemu wedle nadeszłych infoTinaćyi. 
(P  \T.) (Reuter.) Równoc/teśnie z wiręczeniem pozostają w sprzeczności z warunkaird. które Ka, 

Mpisu komunikatu z Lucerny. Kamieniewowi prze mienie w zakomunikował swego czasu. Kamień ew 
śiano temuż notę Balfoura, w  której rząd angielska zostaje wezwany do oświadczenia, czy te infor- 
twierdza, iz  warunki pokojowe, przedłożone macye są prawdziwe, i czy rząd sowiecki ma za- 

■yzzi Rosyę, o ile one są znane rządowi ang:el- miar podtrzymać te warunki, wobec Polski. Bał-
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lour domaga stę w  swej nocie irr‘?ffliem ^rezyden
ta ministrów ©ópowiedzi najdalej ,w piątek wie
czorem ■ zwraca na to uwagę, że cd'pow cdż ta 
wpłynie r.a dalszą politykę rządu angiastóego 
wobec KoeiJ sowieckiej.

Londyn, 25. sierpnia 
CPa T.) (Remer.) Dzienwzi donoszą, że z no- 

wodu l-siu Bahoi^a, Kathenew i Krassłn zaiąisaii 
swoich paszportów. Opuszczają oni Ang'ł<! w 
piątek.

ZAWIADOMIENIE OFTCYALNE FRANCYI O 
WYNIKU OBR Al) W LUCERNIE.

Paryż, 25. sierpnia 
(PA.T.) Havas.. — Ambasada angielska zako

munikowała iranc. ministerstwa spraw zagr. tekst 
sprawozdana a przebiegu konferencyi Lloyda. 
George*a zi Otollitrm w  Lucern e. Odpowiadając na 
fietn kom nilkat ministerstwo spraw zagranicznych 
wystosowano do am'nasady angiedsk ej następują
cą notę: Rziad francuski składa podziękowanie 
rządowy angielskiemu i włoskiemu za łaskawe 
przysłaiAe komun katu i stwie rdza z radość ą, że 
trema juc sprzecznego z zasadnicze™ ideami, któ 
rych Francja zawsze brcnla.

OKRES NIEPOROZUMIEŃ RUN AL.
Pary i, 25. storpnia.

(P A T . )  M avas. —  Dz-enmik stw erdzają  jed 
nom yślnie w ie lk ie znaczenia porozum ienia w  L u 
c e rn ę  ■■ konstatują, że  p rzew idu jąca  p o l ic k a  Fran - 
cyi zosta ła  p rzy ję ta  obecnie p rzez W iochy  i  An
glię. Zdolność szybkiej d e cy zy i M m eram a , w oj
sk o w y  talent W e y y a n d a  p rzyczyn iły  się do wy- 
ja ś n e n a  bardzo  zaw iłe j syruacyi dyptom atycznej. 
Dzienniki p od k ręca ją  zaciśn enic srę w ę z łó w  p iz y  
jaźni między  członkam i ententy. —  vG a u !o s“ zau
w aża , że okres, nieporozum ienia m iędzy sojuszni
kami. Pi zem irął, a „F ga ro 11 z a p o w a d a , że  rozcza 
r o w a n e  niem ieckie będzie olbrzymia

IDEA FRANCUSKA ŚWIECI TRYUMFY W  LU
CERNIE.

Paryż, 25 sierpnia.
(PA T .) Havas —  Prasa francuska przyjmuje 

wyniki konfeTencyl w  Lucernie z  wieTietr. zado
woleń ein i uważa je za ówi Pitną satysfakcyę dła 
polityk? francuskiej w  kwestyi rosyjskiej. Dzien
niki stwierdzają, że pomoc dla Polski i stanow iło  
Francyi wobec sir ToweTa spotkały się z uzna
niem angielskiego i włoskiego prezydenta triat- 
strówr. „Jourrar1 powiada. że tak wielka jest po
tęga rozumu Miileranda Weyganda, ii idea fran
cuska świcc: tryumfy w  Luce-iue. Musimy uznać, 
że z Suwietam nie może być porozrnweTńa, f że 
Polska nie może się poddać żadairhi Een nd i T io -  
clJegc bez naruszenia swe? nieptailrgfaści

ZW YCIĘSTWA POLSKIE ZACIEŚNIŁY SCJUSZ 
M Ip  ZY SPRZYMIERZEŃCAMI.

Paryż, 25. s ©rpn a.
(PAT.) llavas. — „Temps“ stwierdza, ź «  

zwyc ęstwo Polski przyczyni się do zac cśnienia 
węzłów  przyjaźni między sojuszn kami i przyta
cza z zadewoleniem oświadczenie Lloyda Geor
ge1 a i G obitego w  Lucernie, które p-zypomina, 
te  sojuszu cy są gotowi bronić poszczególnych 
traktatów pokojowych, oraz zaznacza, że zwy 
ciężcy powinni dać dowody umiarkowania. — 
Wedle ,,Tempsa“ Framcya okazała umiarkowane 
w Spaa. Należy obecnie stworzyć w  Europie sy- 
iuacyę, w  której zasada umiarkowana byłaby 
moż iwa do zastosowania. Nie byłaby ona przy
niosła żadneii korzyści, gdyby inwazja bolszewi
cka była zalała Polskę i uczyniła z n oj wasala 
sowietów. Sąsiedztwo zwycięskiego bo szewizrnu 
mus ałoby bj’ło wywołać w Niemczech głębokie 
wewnętrzne zaburzeń a Dziennik wyraża przeko
nanie, że Frałicy? przyczjmlając się do ocalenia 
Polski, ocaliła również N erncjg co jest nietylko 
dewocem umiarkowan a, a'e prawdzfr/em dobro
dziejstwem Framcya przyłącza się również do 
apelu, wzywającego cyw il zowane narody do so
lidarności. Klęska bolszewiu/mu*wedle „Tempsa" 
pozwaia żyw ć nadz eję, że Europa się uspokoi 1 
powTÓci do pracy pokojowej. Walk: socyaine w  
krajach, gdzto jak dotychczas wzagraża.ią one żj’cru 
gospodarczemu naiodów, a nawet porządkowi 
publicznemu, staną się z pewnością mniej ostre. 
Rosya ma obecn e największe szanse do odrodze- 
p a i j tania się z powrotem wielkiem rrocars.wem. 
Ludzkość przeżywa chwilę przełomową. Oby ta 
:hwi:a doprowadziła wresz-ie do prywdz wejeo 
pekoju.

Kres pogłoskom o nieporozumieniu.
Horsea, 25 sierpnia.

(PAT ). Radio. Lloyd Georga zapyb ny przez 
iziernikarzy„ czy Anęlia uyna dyktatury Rosyi, 
Łdpowiedział, ze porów jest uzntć każdy rząd 
zaakceptowany orze* naród rosyjski. W sprawie 
Gdańska oświadczył, że telegrafował z zapyta- 
n em do Tovera, który odpowiedział, że żadne 
olręty, przeznaczone dla Polski, nie zostały za
trzymane.

Telegram o komunikacie, krórzy dwtj pre- 
itue-zy wysłali do Mdłe anda, musi być uważany 
jako kładący kres wszelkim pogłoskom o niepo- 
roz <m eniu angielsko francuskiem. Telegram fen 
przmi: .Zakończając posiedzenia nasze w Lu
cernie, przesyłam serdeczne pozdrowienia i z 
p zyjemnością oczekujemy przyszłtfo spotkania 
naszego z  Waszą Ekscelencyą.

Aagl ia proponuje alicye sapewipesia Polsce
nleogramcsoDeg© Knrzystan^ z perto gdańsłfiego!

W iedeń, 25. ńerpr a.
(PAT.) B. K. z Londynu. Komunikat ogłosemy 

przez Llóyda George‘a i Gijiitti‘ego w  sprawie 
Gdańska, wedle którego to kcmiurak&ru rząd a,i- 
giełski zporoponowal akcyę koalicyjną, laby z?boz 
pi^czyć Polsce neograniczorte Rorzysta^e z por
tu i połączeń z Polską, zagwarantowane traktatem 
t/ersialskłiiii. wysłany eostał przgz Lloyd Georgo‘a 
do M liernnda. Komunikat: ten uważają za zaprze
czenie pogłoski o meperozumiem: u francusko-an- 
g.elskiem.

Lucorna. 25 s cipnia.
(P A T .) (Ha^as) Komunikac urzędowy. Lloyd 

George i Oicbiti w stąp ili do rządu francuskiego 
z propezj cyą wspólnej akcyi w celu zapewmienta 
Polscie całkowitego wykonywapia praw przyzna

nych jej ‘traktatem wersaiskim w* sprawie ewpbo- 
dnoco używania "ortu gdańskiego i zatóki W  rdaj. 
mowie z dzienidkarzanń Tjloyć George i GioHtoi 
stwierdzają, że istnieje międa^ nimfi nap!?*pcł- 
n ejsza ieduomyślność. Lloyd George oświadczył, 
że prawiR.podolyAe weźmie udział w  konłerencyi 
G'oirtti‘ego z M  'lera.ndtim w  Aix Le Bains i stwitof 
d-ził, że wstrzj mywarJe tratrportów w Goańsiac 
jest naruszeniem traktatu pokojowego oraz pud- 
kreślił, że Polska ma prawo korzystać z Gdańską 
w celach zaopatrywania kraju. GioMti ośwft,dczyił« 
■że w szystką niezataewione sprawy uędą creguto* 
wane w  A:x le Baimis. Co (Jo Adryatjieu zaizma^zy^ 
że iest to sprawa wyłącznie włóoka, której Łiłat 
twienie zależy od parlamenifcu wiotkiego.

SIR TOWER W EZW ANY PO  ZABEZPIECZENIA 
PC1SCE PRZEWOZU AM lTNICYI,

W  ederi, 25. sierpnia. 
(PAT:) BK. a Paryża wedle łfarasa. —  Sir 

Tower wczw-any został notą .kenferencyi ambasa- 
, derów by zabezpieczył wytadowmiiie ma.teryału 
wojennego' przeznaczanego 'dila Polski w poecie 
gdańskim, ewentualnie nawet przy poarucy woj- 
ska i okrętów ko akcyjnych, gdyby robotnicy tam
tejsi wzbraniali się wyładowywać broń.

NTE MOŻE BYĆ M OW Y O ŻADNEJ CPOZYCYl 
AlNI NEUTR/LNOŚCI GDAŃSKA

Par^i, 25 sierpnia.
(PAT.) Havas. —  „Tfcmps" twierdz' w aft. o- 

maw anącym sprawę Gdańska, że nie może bye 
ntowy o żaidne? opozycyi ant neutralności, ani też 
o jakichkolwiek ;nnych Drzeszkodach w' transpor- 
c-e materyałów, których się Polska spodziewa. — 
Na zarzut, że konweneya przew iziana traktatem 
wersalskim nie jest’ ieszcze opracowana. 4ert ła
twa odoowiedź, że sojusznicy, którym Niemcy 
odstąpili Gdańsk, maaą prawo przedsięwziąć dzia- 
łana jakie uważają za stosowne, dopóki Gdańsk 
nie otrzyma organizacyi prze wid?- mej traktatem. 
Siła musi usuąpić przed prawem. Jeżeli Tower nie

posiada dostateczjwj w ładzy no^iniett być Łastą* 
piony prze2 kogo innego. .Temp?.*1 przypuszcz* 
zresztą, że Anglia nie będzie stawiała przesz&dd: j# 
tej sprawie.

NOWE NADUŻYĆ :E GDAŃSKIEJ RADY RO- 
BOTNiCŻEj.

Gdańsk, 25, sierpniu, 
(PAT.) Wczoraj rano został zatrzymamy mai 

dworcu kolejowym gdańsk m z rozp kolejowej 
rady robotniczej .transport złożony ze 135 pc.,» 
skich żołnierzy nez broni, wysłanych z Gmditią- 
dza przez Gdańsk do stney: Żhkćw na Pomorza* 
po odbiór i odprowadzenie stamtąd koni ii ans- 
portov/jch.

KOMUMKACYA Z NIEMCACH PRZERWANA.
WarSrawn, 25, sierpnia.

(PAT.) .jKuryer Poznański11 donosi: Ze struny 
imzędowej informują, że wsizeikie puzwołema fla 
wyja-zd do Niemiec i powrót zoctały całko^ćae 
wstrzymane. Żadne wyjątki pod1 tym względt m 
nie hęda czynione, wydane bęaą jodj^te pozwo
lenia na stały wyjazd do Niemiec, bez prawa po* 
wr oru

„Sicherhsitrwehr11 będzie usunięta!
Bytom, 25 sierpni a. 

ffPAT.) KontroTor koalicyjnej komtsyi. w  By
tomia pułkownk francuski Daipux zawiadomił cfi- 
cyalnie 21. b. m. w ’eezór pierwszego burmistrze

miasta Bytomia i przedstawicieli koiiusaryatów 
pleblscytowjch polskiego i niemieckiego( że Si- 
chehir&stsweh.  ̂będzae Hsułęta z '4“Wscyfc. 
w^go, a zosP-nig tt!< ońs t (a poGjcyja pletusdyliitwń.

NIEMCY GROŻĄ STRAHIEM.
Bytem, 25. sicrpn;a, 

(P A T ) Niem'eckie pariye grożą generalnym

ł^CCHÓD SAMOOBRONY
Bytom, 25, cierpr ia. 

(PAT.) Folska samoob ona w cailszj m ctasrU
strajkem robom ko w  niemieckich na wypadek —  'opanowała cały powiat Gb wieki z wyją^kłem sa- 
gdyby Jcomisya rządząca ma spef&iła ich ządan co/mjch Gliwic oraz miarteczek c cdmezowtce i Py- 
do rozlbrojetita Polaków i wzmocnienia sicher- skowice i loszek. Jeet jednał, nadizieja, że i to 
hertswehry I miasteczka zostaną opaiiuwane najdalej 25 b. m.

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE!
Datki na piehtscyl pnginde S n iM  Wnrony R r t^ i  Zacb- L ićn . pl HnitusH tc-
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(Również prawie w  całości opanowany został po
wiat Luhliniccld z wyjątkiem miasta Lublińca. 
iWraz z miastami powiatowemi ctpanioiwiane zosta
ły  powiaty Pszczyński i Rybnicki, Skąd koalicyj
ni naczeteicy powiatowi (W łosi) mwseli usunąć 
Sicberheitsw eihrę dla utrzymania spokoju. W  po
wiecie rybnickim ogłoszono stan oblężeń a. Potia- 
cy oddają broń wojskom koalicyjnym po otrzyma
n i  zapewnienia od kontrolora koalicyjnego, że 
pielona połicya zositanae na pewne usunięta.

NAPAD NIEMCÓW NA OFICERÓW FRANC.
Bytom, 25. sierpn a. 

(PAT.) Pisma górnośląskie donoszą, te w  
Wrocławiu napadli Niemcy 23. bm. na oficerów 
francuskich. • •

NORMALNE ŻYCIE NIE DOZNAJE PRZESZKÓD
Bytom, 25. sierpnia. 

iOPAT.) Opanowanie Górnego Śląska przez 
Polaków odbywa się przeważnie spokojnie. Co
dzienne normalne tyc e nie doznaje przeszkód, 
koleje, tramwaje, poczty, telegrafy, telefony funk 
cyonuj®, w szkołach odbywa się nauka w  urzę
dach załatwiane bywają bieżące sprawy.

SKAD POCHODZI BRON SAMOOBRONY?
Bytom, 25. sierpnia. 

(PAT.) Pisma niemieckie podają fałszywe 
wiadamoSei, te Polacy Górnego Śląska otrzymali 
od wojsk polskich i' od Francuzów amunicye. —  
Broń samoobrony polskiej pochodzi ze skonfisko
wanych tajnych składów broni należących do nie- 
miećkidh bojówek, oraz broni znajdującej się u 
ludności cywilnej lab odebranej sicherheitsweh- 
r z t .

TERMIN PLEBISCYTU.
, Natten, 25. sierpni.

(PAT.) Radio. Niem eaka prasa podaje donie
sienie „Joumaila" i „Echo de Paris“, według któ
rych termin głosowania na G. Śląsku wyznaczony 
zotsital na pierwszy tydz'eń października,

Rozmaitości telegraficzne.
REEWAKUOWANIĘ URZĘDÓW.

Warszawa, 25. sierpnia.
(PAT.) „Kuryer Polski" donosi że dyrektor 

depart. pd®tyczinie%o MSZ. otrzymał Ipodecenia 
reewakuowaaiia swoich biur z Poznania <k> W ar
szawy.

BOLSZEWICY ZATOFJiLI SW A  'PLOTĘ NA 
i MORZU KASPIJSKIEM.

WarjszarWa, 36. sierpnia.
(Tekif.) (m) Z Londynu donoszą, że .bolszewi

cy zatopili swcdą flotę na morzu Kaspijski ero, po
nieważ była zagrożona przez kozaków kubań
skich, którzy .połączyli się z Wranglem.

O OCHRONĘ ŻYCIA A N a  PREMIERA .
R o łten l tn, 25 sierpnia.

(Tetef.).. (G) „Darly Express‘‘ dlonP&i, że wsiku 
tek ■wykrycia w  Szwiaicaryi spisku przeciwko L. 
Goorgo‘owi, połicya poczyniła szereg zarządzeń, 
aby zabezpieczyć żyda angielskiemu mężowi 
stanu.

UZNANIE NIEPODLEGŁOŚCI EGTCPTU.
Warszawa, 26. sierpnia.

(Telef.) (m) „DaMy News" ogłasza układ za
warty iimentem rządu wielkobry t yjs>kieg0 z dele
gatami egipskimi w sprawie ńepodlerłości Egip
tu W  myśl tego układu Anglia uznała niepodle
głość Egiptu i zagwarantowała egipski stan po
siadania przeciwko wszelkim zewnętrznym za
machom.

Erfpt w  zamian za to nznaf uprzywilejowane 
stanowisko Anglii w  dolinie Nilu. Anglia zatrzy
muje swoje załogi na Kanale Suegkim. Egipt o- 
trąyrmtje zupełną swobodę co do swoich spraw 
zewnętrznych nie wolno mu jedynie zawierać ża
dnych układów skierowanych przeciwko Wiel
kiej Brytanii. Układ ten wymaga jeszcze zatwier
dzenia parlamentu angtelskieso i egipskiego zgro
madzenia mrodoweto.

7  D - M I A

k r a k o w ia k i  l w o w s k i e .
(Na nutę: Matuś mota nntuś).

Oj czekały Lwowian 
Niespokojne nocki 
Lwów rozkazał zdobyć 
Budieiwtem-u Trocki ,* J 

O i dam. *

Spieszy się BwEenny 
W  szybkim mknie pochodzie 
Bowiem o Lwowianek 
Usłyszał urodzie i ,

Oj dana.

Również mu mówiono,
Że s ę tu wzbogaci,
Bowiem żyją w  nreście 
Paskarze brzuchaci.

Oj dana

Jada już od Brodów 
Bolszewickie biediki 
B.ada wam paskarze 
Biada1 wam kob etki

Oj dana.

Gdy to paskarz słyszy 
Woła wnet: Onufry!
■Pakuj me pierzyny 
Pakuj moje kufry 

Oj dana

Dudnią bruki dudnią,
Że aż boli głowa.
Paskarz na swych kufrach 1 
Czmycha do Krakowa 

Oj dana.

Lecz niewiasta każdą 
Pozostała w mieście 
Bowem myśli sob'e:
Ra?: koniec niewieści*

Oj dana.

Wielka jest odwaga 
Pośród lwowskich babin,
Każda już gotowa 
Chwycić za karabin 

Oj dana.

Jakoż, gdy Budrermy '
0  tern s ę dowiedział.
Nawet dwie godziny 
Podi Lwowem nie siedział

Oj darta.

1 rozkazał zaraz 
Zwijać swe namioty,

Bowiem się przestraszył 
le j  babskiej ochoty

Oj dana.

Bolszewicy w Stryju.
Lwów, 26. sierpnia.

(§) Pierwsze wiadomości o zachowaniu s ę 
bciszewików w  Stryju doszły dziś na razie przez 
posłańca, który wyjechał z najbliższej stacyi do 
Lwowa. W  liśce przysłanym donosi córka ojcu 
swemu, że bolszewicy bawili w Stryju od piątku 
popołudnia1 do soboty w  południe. Przez ten czas 
meszkańcy Stryja przeszli istne pekf-o. Bolsze
wicy rabowali i plądrowali wszystko co im przy
szło pod rękę. Z mieszkań opuszczonych powy
rzucali melb e i sprzęty domowe rozdarowutiąe je 
osobom, które się im nasunęły pod rękę. Tal? sa
mo rozdarowywaiJi złoto i biżuteryę, którą ścią
gali przechodzącym ulicą mężczyznom I kobe- 
tom. Kasy ogniotrwałe rozbijali ręcznymi’ grana
tami wściekając s:ę ze złość , że przeważnie były 
puste, łub zawierały bezwartościowe papiery. W  
całym prawie mieście „rekwirowali" bieUznę 1 
manufakturę, a u jednego tylko kupca Ełnhanda za
brali tnwwm za półtora miliona marek, v

Obecny PROGRAM w kinotea rach

MARYSIEŃKA I KOPERNIK

MAGDA SONIA
utalentowana artystka filmowa w roli aferzystk 
w psychologicznym 5-aktoWym dramacie pod tyti

r t  sieci
SpecyaJista claorSh skórnych i wenerycznych

Dr. S A L P E T E 3
 Srkstaska (7, ort. ot 8 —9 i -.1 13--6. 414S

N E K R O L O G I A I
t Dr. ADAM POGONOWSKI

podporucznik 37 p. p. W ojsk  Polskich,
poległ śmiercią bohaterską, — trafiony kulą bolszewicką 
w pierś pod Os-toją koło Siedlec, dnia 9. sierpnia 19-10, 
przeżywszy lat 3j. Poctaowticy został na cmentarzu woj-

,s'<owym w  riiedlca-h.
N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E  za spekój Jego du« 

szy odprawione zosiarie dnia 10. września b- r. o godz, 
9. rano w  kościela OO. Bernardynów, na które pogrą
żeni w  głębokim smutku rodzice i rodzeństwo zapraazaią 
krewnych, znajomych i kolegów zmarłego. 4183

K R O N I K A .
Repertuar teatru mtei*!dego.

Czwartek, 26 sierpnia „Faust", opera w I  
aktach.

Piątek, 27 s erpn a. „Noc -w Wenecyi", ope* 
refcka w  3 ąktach.

Scbcta, 28 sierpnja „Pomysł panny Franciszki-  
kgmedya w 4 aktach.

Niedziela, 29 sśerpn a „Rycerskość wieśnias 
cza" i „Fpjace", opera.

Por :ed z jatek, 30 sierpnia „Noc w Wenecyi^ 
operetka w  5 aktach.

Początek przedstawteń 0 godz. 7 wlecz.

Ch oc hl i k  W C o l o s '  ii . Zupełnie nowy pro grac* 
2 zabawne farsy: „Dorożt-nrz w  zalotach" i „ldjota%
nowo zaangażowane sity solowe i Bioskop. Bilety u Ga 
bryela, L.cg or ów 3. 150̂

N%a spTarw zĄjwca ■wwarojwy. — 2
Czyteirikami naszymi .możemy się padźłdić miłą 
wiadomością. Gto pismu iraszemu wdało się po
zyskać na gruncie lwowskim jednego z doskonalę 
ukwaUfikowanych militarystów-teonetyków, któ. 
ry na łamach „Gazety Porannej" i „Wiecztofnej" 
będde zamieszczać stałe treściwe referaty sytu
acyjne na podstawie c-sfatmich sprawozdań sztabu. 
Tak więc obok posa danych dotychczas ogólnych 
omówień strategicznych, znakomitego pióra na
szego warszawskiego sprawozdawcy wojennego 
(J. K. B.) ped 'którego ^nieyałami kryje się jeden 
z najpierv szych dziś w  Polsce pisarzy j oficer sto
jący blizko węzła wszystkich naszych strategicz
nych działań, omówień dających od czasu do cza
su szeroki rzut oka na ogól walk danego okresu, 
będzemy w możncści zamieszczać krótkie j za
wsze bardzo beztpośmćdnd rełeraty naszego lwów! 
skiego sprawozdawcy wojskowego.

Odznaczenie Lwowanna orderem „YTrtafl 
miBtarł“. W ubiegłym tygodniu dekorował uroczy
ście gen. IyaszkTewicz w  obecności wszystkich 
oficerów sztabu VI armii, oficerów francuskich 1 
rodziny odznaczor ego, orderem „Virtuti nrhtari1* 
majora Karola R. Zagórskiego, dowódcy 42 pęc, 
Lwoyaanina, za szereg wybitnych czynów. Major 
Zagórski powrócił w dtniu 10 sterptaa z ntewołjj 
bolszewickie:, wyrwawszy się stamtąd po poko
naniu mnóstwa trudności j groźnych niebezpie
czeństw..

Pogrzeb ś. p. ppułk. Emanuela Wiktom Diittza,
który zginą; bohaterską śmercią pod Bóbrką, od-, 
będzie dę 26 bm. o godz. 4-tej po poł. z wojsko
wego świtała okręgowego (ui. Łyczakowska) oąj 
cmentarz Obrońców Lwowa.

śp. Adam Pogonowska Na cmentarzu woiskn- 
wym w. Sedicaidi nochowunr,' został dwa 10 b. m,
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lwowianin, podporucznik. Dr, A-cSam Pcgótiowski. 
Pad! rażony kwla meprzyja-cieisft?, w pierś w  cza- 
s c naszego kuTTtrataiku wc wsi Ostoji pod S e ® ; 
cami. Prz.estało bid zaiów jedno taft gorąco Ojczy
zny ir.Hu.Ace serce! Śp. Pogonowski Jrtórj nigdy 
r przednio wojskowo me shrżył, chwyta z? broń 
w gdzie zaskoczył go ukraiński za
mach etanu 1 rs-iopeda 19i3 r. Walczy na Zasaniu 
jako prosty żrdmerz i przybywa na odsiecz uko
chanego Lwowa. W  walkach pod Sądowa W : serią 
destngu:-, s.ę stopnia kaprala i w tym charakterze 
odbywa lam,panie aż po Sławut-ę, sh»*ąc w 27 j>p. 
Lipiec b. r. zastaje go w dziale ustawodawczy ni 
Ministerstwa Wojny w  Wairazaw&e, gdzie p i»co- 
wał w randzie podporucznika. Nie czeka na posu
niecie go do rangi majora, które wtedy wlaśrie 
nastąpić •młalo, lecz ągłasza się nałyctitrrasi na 
iror.t i wraca do swegr 37 ct. Niestety, pad! nie
co, zekawszy s'ę raiszej ofemzywy i kieski bolsze
wików, 9 b. m, w  czasie oćiwotw Zmariy odzna
czony by! jeden z pierwszych Gwiazda Prz nny- 
śla z m.tcr-Hini. jak również ^rii/żem Obrony 
Lwowa. W  bodu odznaczał! się zawsze niczacnwia 
r i  jdwagu i tręsDyąm. Niech mu ziemia ta, i: tórą 
tak gorąco 5 nadewszystSko ukocha?, lekką będzę! 
Śmierć śp. Dra Adama Pogonowski ego $KrfJa ża
łobą rodziców siostry i brata.

Wiadomość' o urgirrJonych. Adam Pendcr do
nosi swe, rodzinie że żyje i jest zdrów, przebywa 
jako. jencc rosyjnki w-Opisku. Syberya, Uezebna 
ulica Nr. 83. Czeka powrotu do kradu rodzinnego, 
I ma nadzieję, że na zimie wróci

Ucznow.'® filii, glmn. V III zgromadza sio w 
czwartek, 26. bm. 0 godz. 11 w  gmachu gimna- 
zyalnym.

Akcva w sprawie r^rowadr^Ha jofków-Po- 
łaków zo Sybiru. Dolskie Towarzystwo Czerwo
nego K rzyży w- Warszaw'?.. zawiadonrło Prezesa 
M ałopolskie go OJdizału Okręgów ego P. T C, K- 
w? Lwów e, że sprawa internowanych na Sybirze 
wojskowych Polaków' została juś b il jednokrotnie 
poruszana ęrzez Polski Czerwony Krzyż i stano
wi przedmiot k< respmoeieneyi ?, Międzynarodo
wym Kom^cbem w Genew e, który czynj odpo
wiednie starań a, aby przeprowadzić repurfycyę 
wszystkich jeńców przetrzymanych w Olwzsch 
Syberyjskich. Prócz tego Połsikj Czerwony Krzyż 
posiądą na dalekim Wschodzie przed/rwicieikę 
swoją w  Qsob:o Wandy hr, Ostrowskei, która bę
dąc w porozumieniu z Wydziałem Narodowym 
w Cldcago, wszczęła afccyę mająca n.a celu umoż
liwienie po w ro*u do kraju, jak największej 'liczbie 
uchodźców. Ostatnie sprawozdanie hr. Ostrow- 
sk si nadesłane z Charł na pod datą S k w iec ą  
donosi, że część wojskowych Pniaków wyjeżdża 
juz drogą morską do kraju. W  Charbinie i W iadyr 
wostok1 zawiązały się Komitety Ratunkowe, opie
kujące się uchodźcami pohikirrri. pnm mn rrad- 
nre.-nrch trudności udało się dostarczyć Pbłrkom. 
pozostającym, w diewtfili bolszewn^Mej pewnych iun 
duszów, mających dopomódz największej bieuae. 
Znaczna ilość uchod/ców mna-fe -w najkrótszym 
cza,-le opuścd Syibk n? statkach, kierujących ślę 
kil Gdańskowói

(  ) N ag ł« śip erjet W śró d  krwotoku płuc
nego imirła wczoraj nagle Józefa Kozłowska, li
cząca 63 lat, w mitazkaniu swem przy ul Czar
nieckiego 1. 12. Przybyły lekarz dyżlirny z Pogo
towia ratunkowego po stwierdzeniu śmierci po
zostawi! zwłoki rodzinie.

(— )  W pcJagu  zdążającym z  Drohobyczu 
arzez S ambor do Lwowa skradziono wczoraj An
drzejowi Paczyńskiemu portfel z  4300 m. oraz 
dokumentem*. Poszkodow»ny spostrzegł kradzież 
don ero na Równym dworcu we L wowie.

(— ) N i istczęś "we e-ypadki. Koło kościoła 
św. Anny najechał wczoraj samochód nr. 6010 
na 6-letnią K einównę i ootrącił ją tak silnie, że 
Upadła i ciężko ;ię potłub a. —  Wczoraj pćinym 
wieczorem spadł ze strychu realności przy ulięy 
JanowsKiej 1. 21 robotnik Jakób Cieślak, liczący 
37 lat i złamał oboicźyk, —  V  zbiegu uLc Sa- 
downickiej i Leona Sapiehy został wczoraj Józef 
Bartmnńskl, liczący 56 lat, potrącony przez nad
jeżdżający tremwaj i podczas tępo doznał cięż
kiego r otłuczerid. —  W powy*szyeh wypadkach 
pierwszej pomocy udzieliło nieszczęśliwym Po
gotowie ratunkowe.

(— )  Zamiar samobójczy. Wczoraj wieczo
rem w mieszkaniu swem przy ul. Truugu'a 1. 9, 
w zamiarze srmobó czym napiła się sublimatu 
20-Ietnia Julia B. o udzieleniu pnąiwszej po- 
m jcv, Pogotowie ratunkowe odwiozło desperatkę 
do szpitala państwowego. Przyczyna rozpaczli
wego kroku nie wiadome.

( —)  Przyszła kr ska na Mńtyśka. Inspek
torowie pclicyi Malik i Bromirski chcąc bodaj 
w części zmniejszyć liczbę kradzieży urządzi, 
wczoraj popołudniu obławę na kieszonkowców.

godz. 6 wtoozorem, a w!^c w pół godziry po 
rozpoczęciu obławy, powyżsi inspektorowie ąre 
sztowali następujących kieszonkowców: Sendera 
Smrtapika, liczącego 2t lat, Mojżesza Reissa, li
czącego 20 lat, If-letniego Norberta Pasternaka, 
Adolfa Hichta, liczącego 31 lat. Mechla Hes-he- 
leso, liczącego 30 lat, 20-ietniego Chaskla Kron- 
fiihrera i 16-letn!ego Gustawa Bulanda. Obława 
trwa dalej,..

( -  )  Z  warsztatów wojskowych przy ulicy 
Janowskiej I 120 kradł tamtejszy tapicer Wil
helm Wania przez dłuższy czas płótno białe, słu
żące do pokrycia siedzeń w powozach. Z k-a- 
dzionego płótna Wania roDił torby i szył ubrania 
Jla swej rodziny. Wczoraj stwierdzono brak w 
magazynie około 100 m, płótna wartości około 
16.000 m.

( — ) Groźny pożar wybuchł wczoraj po 
rołudn u w piwnicy realność przy ul. Wiśniowie 
ckich I. 10. Przybyła na miejsce straż pożarna 
po ugn57ęniu żywiołu, stwierdziła, iż z niewiado
mej dotychczas przyczyny w piwnicy Schwarzo- 
wej zajęła się bańka, zawierająca około 2 litry 
benzyny. Choć ogień ugaszono stosunkowo dość 
szybko, szkoda wyrządzenn jednak jest znaczna.

( — )  Wypadek z bronią. W  warsztatach 
wojskowych przy ul Zyblikic i. 35, żołnierz 
Józef Pichyy ski prdbowa! wczoraj *tury rewol
wer tak nieum ejetrue, iż nastąolł wyOueh pod
czas czego rozerwana broń urwała mu dłoń le
wej ręki, a odia.rki zraniły ci-iko w głowę. Sto
jący w pobliżu w krytycznej chwili dru *1 żołnierz 
Stanisław Grott został również raniony odłamka
mi w głowę.

FELIKŻ KOłtCZ I JÓZEF SKPP^dCKI * Wln- 
ricy* na Podclu, ram e zkali we rvśj Tywoiija, m. 
Jarosław — poszukują Wtadysława Zuiicwskiego i 
ziajomy.h. 4132

S " r r ą ? ’ , i T z e  I
złożą zaraz noleżytosu za chstyrą aa aierpień b. r. —  

Za l.piec już sacharyna wy-zer ana. 4131

Tajits fabryka sacharyny na Słowaczyżnfe.
Morawska Ostrawa, 25 sierpnia. 

(Telef.) (G ). Z miejscowości Puiio na 
Slowoczyźnie wykryło tainą fabrykę secharvny 
której produkowano dziennie około 70 kg. Pro- 
dukcyą tą z-alewano całą Słownezyznę a nawet 
przemycano część tej sacharyny do Polski. Su
rowce do prodekcy; sacnaryny brnno z Karlsba
du i to przeważnie krddzione. Szkoda jaką po
noś,i rząd ozeskl tyłko wskutek nieopłacenia po
datku lej" faił.ykacyl, wynosi kilka milionów kor.

E K O N O M IS T A .
Kursa ulelcf? Iw a u h ie ].

Lwów 25 ' w m

“ aluta •norkenr^
- Afceye bankowe u  sztuką łączu., z kuponem bie

tlącym,
Wąr. Obts ,
Domin, dywli Plseą Żądają i i  nsab 

K o r o n y
Bank akc. związko-yy

i’ ’ .Vai r  WC »  S 0 -  —
Bank małopolski 4.0 32 530'— — *— -
Bank hipoteczny głHe. 400 2ś -3t, — — -—  —
Jan!: nipot. zemalny !00 24 — — •—
B-nt; powazach. Kredyt, 2^n JO ,215’jn jś*—  —
Fe ik orzer"jilowy ”400 20 410-— — •— — •—
Bank ziemski ere<Ł gane. -400 30 385-—  — •— — ,—

IL Akc/e 7 o warz, handlowych 1 przemysłowych. 
Tow. a<e. o t o *  h roi 500 60 850— — — •—
Totr i kc. CLodirów  2&0 —  1 '00"— — ' .— •—
To-.. Jeż. *ł.br ku t 200 30 560'—  — — *—
Fabi, Cr.racutu .Pcrtl,-,iid

Seez ik«wa“ 200 40 —•— —1 -  —■—

Tow akc. .Gilicya* 400 100 15 MO-—  — *—
jo  w. ałcc. Oatota 2Qp —  1CJ0'— — '
Tow. akc. Gc/ka ,200 22 1*_[)!)"—  — ■—
.Olkos*, zakł. prŁ Irz. 1428 —
Fo ska nafta '00 —  li^O*— —
Pnislae Toi . handlowe -0t» 30 330*— — *—
Iow. ekr. Rakszcwa 200 40 153*— —
Zakłcdy elektr. .Siersza" 2C0 8 7j0’—- —
Gal. Zakł górn. S. srsza GOC —  1450 — — —
1'ow uau. ZW  siewSKi 200 28 14tX)'—  —

f isty zastawne za sta marek (t-zkupona brażąc.' 
! P ai matoptoitki diahan. 4 i pil pre. — 90"—
Fia* hip. j * t  4 i p4l pro. 8ł. — tiO’—
Ban hip, -tal 4 prc. 83‘—  8j-—
3jjn hip. zraieL i  i. p i! prj. 92 — 94’—

Ba kraj gai 4 i pól prc. 94‘— 76 '—
**« k  kraj. gal. 4 prc. 91 — 92'—
T * /. kred. gal. . em 4 1 pół prs. 9 *  —  96’—
, w. la, J. gal. ziem. 4 crj. 8ł — 90'—
Bank kica. ziem. 4 i pól ore. 88'— S0‘—

ObMgi za 109 m arek (óaz kirwons bioi.1 
'lomcn. j ,iinku ijrai. 4 i pól prc. 86-— 88-—
Komun. Banka uraj. 4 prc. 31'—  83’—
Koleje lokat. Manka kraj- 4prs. 78’—  Cl) —
Pożyczka k aj. g-d-c. z r. 1893, 4 pr-s 8 I'—  «2*—
Foryczca k.aj. gahe. z r. 1S94, 4 prc. 80'—  82*—
Pożyczka kraj galic. zr. 19J5, 4pre 50 — 82'—
Poi. kraj. gal. z r. 1908 4 pre ) szkol.)  82—  £ * —
P o i  kra|. z r. 1913 4 i pól prc. 84"—  86 —  ,
Poi. kraj. z r. 1914 4 i pet prc. 86’— 88*—
Pożyczki m. Lwowa z r. 1896 - proc. 86 —  8^ —
Pożyczki m. Lw -w a z r 19C9 4 proc. 89'—  82'— -
Poźycj ci m. Lwowa z r. 19i 1 4 proc. 80 '-- 82 —

Mlaluły i dewizy nicnot, iwone.

WIADOMDSCl GIEŁDOWE.
Lwów, 26. i -erpnaa. 

Ruch w  efekiacł, dewizach i wałtrfa.h zupę}* 
nie ustał, oblotów nie r,ia- żadnych.

Siffm podaż rubli przy braku szełkte?a to - 
pytit spewodowała obniżfnid kursu a iaJkajuz e- 
siąit punktów.

Sytuacys, na targu walut bez wyjścia, ałbe- 
wiem walutami zaęrank.z.uemi lvar,dkiwac rreg^ 
tylko banki d.ew e, których dla Małopolski je-, 
szcze nie u stanowione oraz PiKJ-P., która •edrffc' 
że w swoich fil ach walut zagranicznych nie jcu' 
puje i nre sprzedaje.

Oczeft .wane zarz^dfeenra ministeryulne do
tychczas nie nadeszły.

DI® rubli i koron niestempl^wanych, które me 
su objęte i oz,porządzeniem dzwizmyan, w  całef 
Polsce niema oficyalnego kursu, gdyż git Idiom 
bron nno ustalenia krursów.

Wobec zupełnego zastoju ieniden-cy? zi^teowa. 
W  Krakoye, targ akcyi (iżywrorry.
Kursa znacznie wyższe, — Polska- Nafta no

towała dzisiaj 1300— 1400.
W  walutach i dewizach nie byłe obrotów.

9 ^

KRAK. C ^ C U I:/: C IE Ł d CW A.^ ‘
Kraków, 25 sierpnia.

Papiery lokacyjne.

O ci .i. Żądane TraDukeys 
a prc. poż. la aj z r. 1393 74'— 76'—
4 „ „ ,, szko' ca

z r  15 98 78— 80-—
4*5 prc. poż. kra;, z 1913 78'—  80"—
4-5 „ „ „ z 1914 80 -  Ł.2 —
4 prc. poż tir Krakowa

z r. 1909 74 —  76’—
1 prc. poz. oi- Lu . wa 72-— 7ó —
4'5 prc. obi. Banku kraj. 79'— 81 •—
 ̂ >, - » „ 74'— 75 —

4 „  łcof.„ „ 71'—  72—
4'5 prc. listy zast Ban'n-kr. 85’— 88’—
4. ». i. .ii h 84*—• 86*—
4 - 1 ..........................  hip 81—  8 * ' -
4: ■ i. 6D-*eL „  „ 86—  88—
4'5 prc listy R-nku galic.

dla hindlu i przem. 82—  84 —
4 5 prc. iisty east. uemak.

B an k ; kredyt. 82—  84—
4 5 prc. luty g u  Tokarz.

kred. zi smsic 87—  89—
4 prc, listy gal Towarr.

kred. z<’eirslc. 86—  88—
Akcye bankowe:

Polski Bank Przem 40Q —
Bani SipotecznT 65G —
Bank Małopolski )jO —
Ziemski Bank kredyt. 380'—
P o w sz . Bank kredytowy

p fiw r. T. A  200 —
PoLłtr* Tow. h.-ndl 375 —
H*ud‘. Sp. Aks. i npez 200'—
Zieleniewski 1350'—
Górka, Pa nr cementr 1390—
Sicrssc. Zakłady *órn. 1300'—
T T G 2900—
Falska Nnh._ 1300- -
TLefuięsz", łab*, maszyr 1 j53'—

"7alnt» i dewizy nienctowau*.

450—
c30*—
590--
410—

475 -  
240—  

1450—  
1409 —  
14CJ'— ■ 
3300—  
1400—  
1651—

395— 4C * 

1400

3133
1360— 1410
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GIEŁDA WARSZAWSKA.
War32iawa, 25. sic-pnia.

(Teter) (m) Na dfl-si3.isz.ei gM dzic papiery 
ptrbhcz-rip byiy w  dalszym ciągu poszukiwane. — 
Kurs listów ziemskich chwiejny, osiaitecznfe jed*- 
naik utiizymaimy Akcye oferowane wobec czego 
kurs uległ znżc-e. Ruch nieco mocniejszy. Ruble 
przj w ^etch  obrutach straciły na kursie. W 'koń
ca jędrnie cokolwiek odzyskały. Z pośród innych 
wahitl funrty i marki niemicck:e wyższe. Pierwsze 
nawet dość znuacziiie. Inne waluty i dewizy były1 
mocne t>o kursach niez-mi irtony ch.

Giełda wiedeńska.
Wiedeń 25 sierpnia.

(P A T )  Giełaa z 25 sierpnia. Renta ma
jowa 87*— , Austr. renta kokonowa 85'— , Ausir. 
renta lutowa 88'75, Węgierska renta koronowa 
103" —, Losy tureckie 2060’— , Priorytety kolei 
południowej 1219'— , Anglobnnk 733*— , Bank. 3- 
rein 782’— , Bodenkred tsnstalt — *— , Kre- 
ditanstalt 953’— , Bank depozytowy 760"! 0. Lan» 
derbank 1083’— , Mercur 839’— , Unionbank 
820’— , Bank obrotowy — *— , Żivnostenska 
Banka 1665*— , Kolej północna 13.450'— , Kole) 
południowa 920’— , Au-iryackie koleje państwo
we 3730*— , Kolej Lwów-Czemiowce 2300*— , 
Węgierskie koleji państwowe — 4— , Alpiny 
3750’— , L .rg-und Huetter 9900.— , Krupp 
1580'— , Poldihuette 2625’— , Prager - Eisrn 
7050*— , F ma 3350’— , Skoda 2449’— , Z.ele- 
niewsk: 1250', Apollo 43o0'— , Fanto 21.050*— , 
Galicyjskie Karpaty 1.2450’— - Galicki 23.180*— , 
Schodnica 13.050*—

KURSA W ^ n E Ń S U E
Wiedeń, 25. sierpnia.

(PAT-) Kursi a*ustr. Central dewiz z 25 ,bm 
AmsterdirTi 7600 Zurych 3850 Kapenłiaga 3475 
Marki 512.50. Lewy 375. Franki francuskie 1725. 
Noty angielskie 820 Ruble camsiHe 280. Beri n 
515.50 Chrystyarua 1925. Sztrkhehn 490(. Leii 490. 
,Noty .szwajcarskie 3825. Liry wtosfce 1150. Do
lary 240,

KURSA W  WOLNYM OBROCIE
Wiedeń 25. sierpnia.

(PAT.) Kursa w  wołtrym obrc Js z 25 bm. Za
grzeb 232—252. Bu Hapebz*. noty stemplowane 
100— 110. Kraków — ,— . Praga 404— 429. W ar
szawa. marki polskie 99 -110. CaesLe korony —. 
Nowe banknoty denarowe 975— 1025. Juzosło- 
w-ańsSuc —.— .

DEWIZY SZWAJCARSKIE.
Zurych, 25 sierpnia.

(PA T.) Kursa dewiz. Londyn 21.64, Berlin 
12.05, Paryż 41.65, Holandya 193.50, Medyolar 
2 'i 65, Now j Jork 609, Bruksela 44.70, Kopenhaga 
f 9, Sztokholm 122, Chrystyarua 89, Madryt 90.60, 
Buenos A yres 230, Pinga 9.80, Zagrzeb 5.80, Bu
da ijeszit 2.55, Warszawa — .— , W  edrń 2.65.

GLBRZVMIA ZM YŹKA CEN ZŁOTA I SREBRA.
V rJ*,*%5cwa, 25 sterpma.

(Tttef.) (m) Z W  ediata taiegrafibą: N-astetyr 
ła zw yżk i cen złota i srebrz Złoto podskoczyło 
ze 100.000 na 120.000 kor. za 1 ikg., srebro z 35C0 
na 1000 koi. W  womym handiiu ceny sa jeszcze 
W3 żsi *.

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 25 s'erynia.

Wojska nasz,e posunęły się iu i wprawdz e da- 
lek j poza peryferye m.asta, ale niedawna jeszcze 
blfflkośó frontiT ciągle jeszcze odbija się na targach 
hv 'wskich. Podaż ciągle jeszc c,e jest o w  ele 
mwęjszai aniżeli popyt, i dlatego veny pr:;ekra~za- 
)J znacznie raryfę maksymalną. Brak kontro" iest 
wprost skandafeczny a mimo bezustanny''!, pra- 
■w e u.rgen«ów urza^ targowy r«e może się dopro
sić ani dostatecznej asysty p^icyinej, atu straży 
obywatelskiej. T o  też p isw szym  śrndkem samo- 
cł roroy ze stromy kupującej pubkczsnośc, jes* za- 
n:echan e dopytywan a się o ceny, zażądania 
wprost danego .'rtykulu i zapłacenia ceny taryfo
wej. Opiera :ąca ste przeknpKę tub gosposię w iej
ską raalaży natychmiast "iddać w  ręce kontrolora. 
Należy sśę dalej domagać sprzedawana ..ażdego 
artykuhi na wa rę |rub miarę, wedle ceny taryfo
wej i nie kupować' unii na wiiązk* ani ma „kupki**.

Za wiązkę pietruszki wag. około trzeci kilo pła
cono dziś 25 marek, zanrast taryfowej ceny 12 
mik., Ze 'Itr groszku łuszczonego płacono 24 rafie., 
zamiast 16 rrrk., zai litr faso! łuszczonej dużej bia
łej 18—20 mk., zamiast 16 mk. Za kilo młodycn 
kartdfi żądano i płacono 7 mk. zamiast 5 mk. i w  
tym samym mniej więcei stosunku płacono za 
wszystkie ar-tykuły me wyjmując owoców, co do 
których przecież n*kt mie przeczy, i r  rodzaj w  
tym roku jest r^ozwyczajny Za litr mleka żąda
no i płacono 14 do 16 mk. a w ięc o  100 proc .po- 
itaoi taryfę, a na sarnim pl. Teodora ukarano 4 
mleczark: za padbifcrue ceny grzywną aż pc... 20 
murek, ćt piąta ze złości nai kon-trofcwra, który za
żądał, by sprzedawała po cenie taryfowej, wylar 
la 5 litrów na ulicę. Dlaczegc jej to uszło .'izdcar- 
nie, jest już zagadką urzędu: targowego.

KOMUNIKAT.
We Lwowie, 24 sierpnia 1920.

CUKIER.
W  pierwszych dniach w-z *nia sprzedawać 

będą sklepy rejonowe, miejskie i konsumowe cu
kier żółty w racyach po 300 gramów na kartkę 
Nr. 9 po cenie 16'50 marek za kg. prócz kosz
tów opakowania.

Asygnafy cukrowe wydtawane będą dnia 27 
sierpn a w piątek Pp. Kupcom rejonowym dziel. 
I, II, III, IV i V, dnia 28 sierpnia w sobotę Pp. 
Kupcom rejonowym dziel. VI oraz Zarządcom 
Kcnsumów i Zakładów.

Pp. Mężów zaufania uprasza się o zgłosze
nie się w Departamencie AVII B. Magistratu w  
dniach 30 i 31 sierpnia w godzinach między? 5 
a 7 po południu celom odbioru kurt spożywczych 
cukrowych, za które należy nastęnnte pobierać 
od publiczności po 20 fenigów za sziukę.

Zarazem wzy ca się właścicieli i zarządców 
realności, by przj odbiorz- kart cu rowych wrę
czali mężom zaufania wykaz osób które wyje- 
chrły ze Lwowa. , 4173

MielsKi Zakład aprowir-dyjrry,

W r jn fn ia n ia  1 p  ) r a ó r  
- •pm wułi ogloa— ń zapełnię bezpłaLve w Admi-

i sir acyi, ul. Sokoła 4.

NAUK14 I W Y C i1 0 W śk JtS

Szl ła Heleny Makowieckiej, ul. Na i  jkach 27, wpi y 
od 5-jjo września (miedzy godziny 10— 12 rano). Nau
ka od 11. wrzaśnia. 4179

Szkoła Jordanowska, ul. Listopada I. 52, rozpoczyna 
ni.uk.; dne i-go wrześni i b. r. Wpisy codzienuie od 
g. 4—6 wieczorem. ,154

łtonc. szkołą muzyk* Elżb.ety Szmal, SapieLy 69, iox- 
pocr-na wp.sy 30. s.erpnia. 4156

E PL»' ■' Y  I P H d K I
1

Słu±|ce do wszystkiego pottzabna zaraz. Kliak, i le
karska 21. 4184

I r t n o ,  spczsDAżf taiwJm/k I
Sypir1 nię jasną w dobrem stanic, kredens, dywa: —  

kopii;. Łaskawe zgłorceiiia : .Młode małżeństwo*, Adm. 
.Gaz. Wieczornej*. 4180

I t t ł C f Z K A N I A ,  L O K A L E *  8 K L l ? r I
°Oftojn -Kneblowanego, z komf rt=m, w oko,;cy Kasyna 

oficerrk ego (ul Fredry', p -zuknją. Z fł- seii i Reklama 
pn ;owa, Chorążezyzny 7, 41' u

l ^ U K I Y W I I B  Z A G I N I O N Y C H 1
iJUchallna Zdi , :owi ck. z W.uni-.y i M irya R td^nko, 

ewakuowani, zamieszki ją w Gródku Jagiellońskim — 
poszuku,ą buta  A ebsaodr i Zdzhuwiecki* jo  4155

OGŁOSZENIA
LO U B E O N J  —  ZN A L E Z IO N O

Zguoiono portfel z papierami i dokumentami wojsko
wymi jakoteż z i J> kwotą j-it.i.ijz , na dworcu Czer- 
niawieckim. Znalazc i .czy odda : ]0 za wynagrodze
niem: Kubala Władysław, Polna 1£ 4185

E K Z M A I T S i

ifa m u u sa ia
WTKOKBJł KAJT) W

hak; LASE.1MAN
I y t o w m k  

l « t 6 w ,  u l .  S Y rrru sK A  n
TT"S  -------------------

'mmi dum
e- , opismo fachowe, posm ącane polskie u dest iw- 
nictwu i odbudow e, założone w  r. 1903, ogłasza 
-rszelkie rozpisania ofertowe władz, informują o 

zapotl zebowaniu urywataem i t. p*

Prenumerata roczni, . . . .  220*— mk. 
. półroczna . , . 120*—  mk.

Gli wna R «r . - Adnr-urtraer- W t Lw ow ie,
ul. P o to ck iego  I. 23* 21097

Oddział dla o^(o k »&
otwarty przez cal/ dzień da gadzia/ 7. w ia.zo-i a 

bez przerwy.

PRZECZYTAJCIE
=  N A J Ś W I E i g i Y  N U M E R  S

SZCZOTKOi
nf/JjTFB t0, najpoczytmejszy dziś tygo- 

JLH , daik satyryczny w P o l s c e ,

t7f7flTTIf 1° n*ezawisły organ satyry 
OtUIllLR, politycznej,-----------------------
P7(7JlTFjf to najm. lektura wsez. podróży 
V U, i L U  w góry, nad morze i do zdrcjow.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI 16 Mk.

CENA POJEDYNCZEGO
NUMERU. . . .  5 Mk.

Do nabycia ' AdmrnistracjrL Lwów, 
uL Sokoła L 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dzi« nnikarskich i trafikach.

N:±lade*>i ^Spó l̂ ał cyj? Ą wyó.. -nlczeT*.
n n M m  Spółk i druk. J P ra *a “

Redaktor oaesotaj Dr. ROGER ftATTAGLL . 
hL Sokoła 4 Odpow. ie***ari

2. “ jKsa redaktM-a nocz. JERZY KGNARSKL 
MARYAN MACHAL5'


